
~ 147. Dnia 4 lipca. 

PRENUMERATA. 
W Łedzl: 

Bocznie ... n. 6. 
półrocznie • • . ,,3. 
K wut&łnie . . . "l k. 50. 
Hiesięcmie . .. - n 50. 

VI KRÓUSTWIE I CESARSTWIE ' 
Bocznie. . • • . n. 8 
półrocznie ••• " ~ 
Kwartalnie . . • Ił 2 
Prennmer&tę llI\ ,,Dziennik lódzki" 

CZWARTEK. Dnia 22 czerwca (4 lipoo) 1889 r. Rok VI. 

CEfIIA OllOSZEII. 

z. J ..... wie, .. petlte. I •• za J.,. 
.IeJ • .,. 6 kop., • ualfpBtwem wrali. 
c~Aeiej powtarzaj'l"Ych Bi~ albo wi,­
kBlych agl08l8ii odpo ... iedniego rabatu. 

Nek,ol.,I: 1& bidy wienz 10 'kop. 

Rekl •• y: la kaidy wierBz 12 kop. 

Stale 3 wieraso .... ogłoosenia &dr"i. .. w. po n. 2 miesi~Qznie. W w.rezawi. przyjmuje skład Henry· 
ka RlrirleJdr., pny uJ. lluowieeJóej, 
)6 16, wprost towarzystwa kredyto­
wego zietnBklego. Tamże na~ywat 
motna pojedyncse nnmery Dziennika. PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

Od .. '.teriol prsewyiuaj'ł"Ych 10 
mbli nstępBtwo dodatkowe og6lne 5 
proc. 

Cena pojedynetc':o nnmeru 5 kop. 

KALENDARZYK. 
Dziś: J6 •• fa Kal .... H. 
Jutro: Cyryla i Hetod.go. 

BlURO REDAKCYI i .ADMINlSTRACYI 
1JI.IVll. Pll.~4Ż l'IIE\'EBA Nr. 514. 

Ogł08zenia prz,.jmo",au~ ą: ... ~dmini.tr&cyi "Dziennik,,:" 
OlU w biurach agloBzeli B&JCbmaua 1 Frendlera ... Wanz&Wle 
i w Łodzi. 

W",hM alolica o godz. 3 Dl. 46. Zachód o godz. 8m. 22. 
Dług0j6 dnia god •. 16 Dl. 36. Ubyło dnia .~odz. - m. 8. 

Adr.. teJegraficEny: 
..DZZENNI:B:::..·· ;Ę..ÓDŹ. Rękopuy nad .. łan. bes ..... trseienia - nie bę<\ł zwracane. 

WYSTAWA PRZEDMIOJÓW 

Z DZIEDZINY WYKSZUłiCEMIA TECHIlICZHEGO. 
-0-

l t. p. W sz '0 ac rys owye 1;00 rucznych 
lub tez ogólnych: 

V. (2 grupy). Grupa 1: nauczanie niele­
tnich i dorosłych robotników, terminowanie 
u majstrów, opieka nad nieletnimi robotni­
kami i terminatorami. Gl'Upa 2: nauczanie 

Wzmiankowaliśmy w swoim czasie o wy- rzemiosł nieletnich, ślepych, w ochronach, 
stawie robót uczniów szkół techniczn'ch, w koloniach dla nieletnich przestępców, 
oraz wogółe przedmiotów, maJących, zwią.- w wlęzieruach i t. p. 
zek z wykształceniem przemysłowem, jaka VI. Pomoce nankowe, podl'ęczniki, książ-
urządzoną będzie przy zjeździe w sprawie ki informacyjne i t. p. 
wykształeenia technicznego, zwolanym przez Instytucye i osoby, pragnące wziąć u­
cesarskie' tow. techniczne w Petersburgu dział w wystawie, winny podać podpisane 
na koniec roku bieżącego. Dyrektorowie deklaracye do komisyi zaloządzającej we­
i kierownicy zakładów nankowych i prze- dług adresuf .Petersburg, ulica Pantelej­
mysiowych otrzymali już, jak donosillimy mowska 2, cesarskie ruskie towarzystwo 
gwieżo, z3łll'oszenia na ów zjazd, z propo- techniczne". Deklaracye mają obejmować: 
zycyą dostarczenia nań materyałów, oraz wiadomości o instytucyi lub szkole, specy­
obesłania urządzanej przy nim wystawy. fikacyę przedmiotów wystawionych, oraz 
O tej ostatniej w kilku słowach pragniemy oznaczenie objętości, wagi i wymiarów 
poinfol'mować czytelników. Ogólna orga- przedmiotów w przybliżeniu. Prócz tego 
nizacya wystawy włożona została na komi- należy w nich zaznaezyć, czy przedmioty te 
tet wystawowy, samem zaś Ul'ządzeniem I dostawione będą przez kogoś osobiście, lub 
zawiadywaniem nią zajmować się będzie też nie, i podać szczegółowy adres wystaw­
specyaln& komlsya gospodarcza. Wystawa cy. Przyjmowanie dekl&racyj rozpoczęło się 
dzielić się będzie na sześć oddziałów, a od- od dnia l-go czerwea i trwać będzie do 
dzIaly-na grupy. OddziAły, te będą nastę- dnia: 15 lipca r. b. Wspomnian& komlsya 
pujące: zawiadamia każdorazowo o przyjęciu de-

klaracyi. Przyjmowanie okazów na wysta-
l. Zakłady naukowe męskie rzemieślni- wę ódbywać się będzie od dnia 13 listo pa­

cze, teclu).iczne i przemysłowe. Wszystkie da, do dnia 13 grudnia r. b. 
te zakl&d,Y -podzielono na 5 gńlp. Należą Szczegółowy porządek przesyłania oka­
t utaj : szkoły techniczne i rzemieślnicze, z6w, oraz informacye co do dostarczania 
szkoły dróg i komunikacyj, l!Zkoły techni- materyałów i wiadomości, dotyczących szkół 
czne ~oje~e i ~~arki, agronomiczno- i instytucyj naukowych technicznych, oglo­
leśne l g~~ru~e, mlDlsteryum dóbr państwa, szone zostały w niell:tórych pismach pe­
handlowe l t. p. . tersbnr~kich, międz.y innemi ,w • Wiestniku 

II. Z~łady naukowe profesyonalne ł:en4 ' .finansów" (~I 23 1'. b.). , Wystawa otwartą 
skle, oraz nauKa rę!,odziel w ogólnych będzie dnia 29 grudnia, a zamkniętą 2-go 
szkołach żeńslcich. lutego 1890 r. 

m. Nauka rękj>d.zieł i rzemiósł w szko- Zakłady naukowe m&ją prawo korzystać 
łach ogólno-ksztalcących. Oddział ten dzieli bezpłatnie z miejsca, przeznaczonego dla 
się na dwie grupy. Do pierwszej należą! niclr n81 wystawie, oraz z wszelkich akceso­
szkoły średnie (szkoły realne, korpusy i t. ryów, w postaci mebli i przyrządów stoIar­
d.). Do drugiej-szkoły niższe, jak: szkoły skich i innych, niezbęduych ,przy ulokowa­
miejskie, na mocy ustawy SI-go 1872-go niu okazów. Przyozdobienia jednak wszel­
roku, dwJijrla&owe wiejskie, elementl'-rne I kie, Uloządzenie witryn i t. p., wystawcy 
parafialne 1!61'kiewne lub miejskie, sernlna- obowiązani będą robić swoim kosztem. Ko­
rya naue.zypielskie. misya zarządzająca przedsięweźmie 1Yszel-

n. Sąf.uka ą.ficzna: rysunki, kreślenie kie środki, eelem zabezpieczenia całości 0-

,OD~~ lIÓDzmoo. tę, która w objwa jlrzyjęła, ' która 
• id • I cito. W aż ym l'azie drnun PoC& owa 

---....:.-....:...---------'."-- w ostatniej godzinie życia jego była mu 

17) matką· 
- Córko moja- odezwała się półgłosem 

pani Brice-to, coś uczyniła, możesz życiem 
przypłacić. DRUGA MATKA Otylia odwróciła się i spostrzegła matkę 

, , • mężowską, która powolutku sLę zbliżała, 
-0- bo przez dlozwi otwarte zdaleka już wi­

TłOmacz.ni. z !anoual<iego. 

(fiallIl!! ciqg - IJatrz ' Nr. 146). 
Był to dl'ugi po<lałnnek, złożony przez 

nią na tem czole bun~wniczem. Pierwszy 
raz, gdy Ellmnnda pocałowała, obtarł się 
po niej rękawem, więc teraz, przestraszona, 
powstała, bo jeżeli chory )ą pożn~ł, prze­
czuł, jeżeli ją ze wstrętem odepchnie ... je­
żeli mu się pOgOI'SZ,}', maligna1 która n& 
chwUę ustąpiła, może z większą siłą po­
Wl'ócić! 

- Mamo!-p9w,tarzał Edmund z ciężko­
ścią ręce ku Otylli wyclągając- mam.o, po­
całuj mnie jeszcze raz! 

Nie mogla się oprzeć tej prośbie; rączki 
dziecka opadły na jej ramiona, a ona przy­
cisnęła ~o serca tę biedną, zbolałą główkę, 
składając na nilU pqca.lunek, którego się 
dopominał chłopczyna. Edmund ją także 
pocałQ'Yał, poczem zasnął snem twardym. 

- Go ja zrobiłam? - pomyglała Otylia, 
przyszedłszy do siebie. Umy~a zaraz ręce 
i twarz i znowu, ~i~ła przy lóżku cl(orego 
i plakal&, szczęśli wa. 

Cóż ją mo,gło obchodzić niebezpieczeń­
stwo, na jakie się naraziła? Czy nie do­
znała ona najszcz~śliwszej cbW~ w życi~, 
a może nawet myśl o niebezpieczeństwie 
dodała ~ej wię,cej odwagi? DzIecię mogło 
zapomrueć 1 z pewnością zapomni pieszczo­
ty, z k,tórą właściwie nie do niei się zwró-

, l 

działa ezulą scenę. 
. - W olalam na ciebie, ale mnie nie sły­
szałaś, bOI głos mam tak słaby... Nie by­
łabym na to pozwolilp. ... mój syn nie byłby 
pozwolił... Ale ty jesteś odważną i dobrą 
kobietą... Uściskaj mnie! 

\ X. 

Doktor, zbadawszy sen głęboki, do śmier­
ći podobny, w który Edmnnd popadł, wy­
dał wyrok niepocieszający. Siły były zu­
pełnie wyczerpane; noc· nll8tępująca mogła 
być ostatnią. Jeżeli dziecko wyjdzie z o­
drętwienia, może być ocalone, ale w każ­
dym razie doktor zażądał konsylium, ażeby 
uniknąć odpowiedzialności. 

- Dlaczegoż dawniej o tem nie wiedzia­
łam? - zawołała Otylia.-Byłabym męża 
uprzedziła; teraz, chociaż to uczynię, nie 
przybędzie na czas ... 

Lekarz tłómaczył się, że zły obrót cho­
roby niespodziewanie nastąpił i że sam 
jest tem mocno zdziwiony. Odjechał za­
niepokojony, obiecując przyjechać nazajutrz 
bardzo rano. 

Otylia rozpisała telegramy i wydała róż­
ne l'ozporządzenia. Postanowiła ona nie 
przerażać pani Brice, któr&, na szczęście 
spała podczas wizyty doktorskiej. Zawo­
łała Jaff~go, powiedziała. mu całą prawdę 
i prosiła, żeby nie odchodził nigdzie dale­
ko, bo go może pot.rzebować. rastępnie 
przebrała się na noc w szlafroczek bardzo 

bzów, nie Odpowia:dli wszakże za Ich u­
szkodzenie lub zaginięcie. Ubezpieczenie 
od ognia wystawionych przedmiotów nale­
ży do wystawców. 

WIasno§ć modeli i rysunków będzie za­
bezpieczoną; bez zezwolenia wystawcy i 
(Jrezesa komisyi zarządzającej, nie wolno 
będzie odl'ysowywać wystawionych przea­
miotów, ani robić z nich fotograficznych 
zdjęć. Wystawcy mają prawo rozdawać po­
między publicznością dl'ukowane regulami­
ny i ustawy szkół, karty z adresami, cen­
niki wyrobów szkoły, broszury i t. p., za 
specyalnem jednak pozwoleniem prezesa ko­
misyi zarządzającej; przyjmować obstalunki 
na wyroby uczniów i sprzedawać wysta­
wione okazy, pod warunkiem wszakże, aby 
przedmioty te pozostały do końca wysta­
""'Y (10% z sumy otrzymauej ze sprzedaży, 
wpływa. do kasy wystawy); ruoządzać od­
czyty specyalne u& wystawie, dotyczące sy­
stemów nauczania, luli sposobów wyrabia­
nia wystawionych przedmiotów i t. p. 

Sądzimy, że udział szkół prywatnych 
profesyonalnych na wystawie nie byłby dla 
szkół tych bez korzyści. 

Przemysł, handel i komunikacye. 
Drogi żelazne. 
- Towarzystwo dr. żel. iwaugrodzko­

dąbrowskiej postanowiło wprowadzić spe­
cyalne pociągi zimowe do codziennego bez­
pośredniego przewozn węgla kamiennego 
z Sosnowca do Moskwy. 
~ ~rle p ą ~ 

jak donoszą "Nowosti", kwestya. przeniesie­
nia krańcowego punktu drogi żel. zakll8-
pijskiej z Uzuu-Ada do Krasnowodska. Dla 
wzięcia udziału w obradach powołano tele­
graficznie generala Annenkowa z Paryża. 

- PoniewllŻ wybrany na prezesa dl· .• zel. 
nadwiślańskiej p. Leopold Kronenberg ni.e 
mieszka stale w' Petersburgu, prezydować 
w zastępstwie jego w radzie zarządzającej 
będzie znany p. Heru'yk Halpel't! 

- Ministeryum komunikacyj, jak piszą. 
nNowosti", porozumiewa si z ministeryar 

s 'omny l usia a w po oju 'c orego, przy 
łóżku, -plozygotowana na wszystko złe, ja­
kie spotkać ją mogło. 

Po objęciu obowiązku czuwania nad cho­
rym, pierwszem staraniem Otylli bylo prze­
niesienie Edmunda do pokoju więcej od pa­
ni Brice oddalonego. Pokój ten był obszer­
ny, o czterech oknach, na tlozy strony świa­
ta wychodzących; podczas dnia Otylia 
otwierała naplozemiany wszystkie okna dla 
odświeżenia powietrza. Tej nocy uie kaza­
ła zamykać okiennic,bo zdawało jej się, że 
dnia nie doczeka się nigdy i chci&ł& widzieć 
pierwsze płyski świtu. 

Wszystko się w domu uspokoiło; trudno 
było przypuścić, ażeby śmierć z życiem 
walkę toczyła w tej spokojnej atmosferze. 
Otylia usiłowała zasnąć, ale sen nie chciał 
powiek jej skleić. Leżała na szezlongu, na­
pozór spokojna, z oczyma przymkniętemi, 
bo ich chciała zaoszczędzić, a piekły jlł bo­
leśnie, i rozmyślała nad swojem życiem, 
nad życiem m'lża i nad życiem dziecka, któ­
rego dni, a może godziny były policzone. 

Go będzie, jeżeli Edmund umrze? Co po­
wie Ryszard, nieobecny przy syna choro­
bie? Czula, że teraz spojrzy prosto w 
oczy mężowi: pocałunek syna oczyszcz&ł 
ją z wyrzutów. Jeżeli źle zrobila, to tylko 
chcąc dobrze zrobiĆ; nikt, nawet ojciec pozba­
wiony ostatniej pieszczoty dziecka, nie może 
jej zarzucić, że zamało kochała tego, któ­
rego już nie będzie. 

Noc coraz głębsza zapadała co pewien 
czas oznaczony Otylia podawała Edmnndo­
wi napój przez doktora polecony. Z po­
czątku chory pil bez oporu, ale w miarę, 
jak noc zapadała, nie chciał,.czy nie mógł 
ust za~niętych otworzyć. 'apróżno uży­
wała różnych sposobów, wezwała Jaffego, 
ale i teu nie mógł nic poradzić. Odesłała 
więc służącego, a pozostała sama przy lóż­
ku i niespokojna, minuty liczyła. Minęła. 

Irii hansów i WOjny w przedlriiocie wykU: 
pu kolei warszawsko-terespolskiej, celem 
przyłączenia jej do zarządu skarbowego 
kolei poleskich. Jednocześnie do rzeczonego 
zarządu przyłączone również zostaną koleje 
skarbowe siedlecko-małkińska i chełmsko­
brzeska, eksploatowaue' obeenie· przez dy­
rekcyę kolei warszawsko-terespolskiej. Na­
reszcie ma być przedsięwziętą budowa no­
wej linii kolejowej od stacyi BaranowIce 
kolei poleskich do stacyi Mława kolei nad­
wiślańskiej, a to w celu bezpośredniego 
połączenia kolei poleskich z portami mo­
rza Baltyckiego. 

- Z Petersburga donoszą do "Kuryera 
warszaw.", iż większa część akcyj kolei 
moskiewsko-brzeskiej przeszła w ręce p. 
Polakowa. 

- Na ostatniem, w dniu 26 z. m. odby­
tem, nadzwyczajnem zgromadzeniu ogólnem 
akcyonarynszów kolei południowo-zacho­
dnich, postanowiono wybudować magazyny 
zbożowe na dziewięciu stacyach. Nadto 
zapadła uchwała budowy i eksploatacyi li­
nil, łączącej Żmeryukę z Birżułą (lub Kr/!­
tl), ' w kiernnku Nowosielice i przedłużenia 
tej linii oraz eksploatacyi galęzi kijowskiej 
aż do Dniepru.. ~a cele te ma być pod­
wyższony kapitał zakładowy przedsiębier­
stwa przez zaciągnięcie 4 proc. gwaranto­
wanej pożyczki.. 
Prawodawłtwo. 
- Obrady członków zaproszonych przez 

prezesa sądu handlowego warszawskiego, 
p. Kuncewicza, do rozpatrzenia projektu 
nowego prawa upadłościowego, w tych 
dniacll ~oDezone zOstały. W obradach 
tycIt ptZjj~ etaty addśł, ~,.. 
usa Kuncewiel&, wice-prezes sądu handlo­
wego M1jakowski, sędziowie: Audrychiewicz 
i Janowski, adwokaci przysięgli: Filip 
Flamm, Stanisław Belza i Dominik Anc, 
oraz kupcy Jantzen i Dawid Rosenblum. 
Posiedzeń ~OlDisyi było 12. 

PrzemYłł. 
- Fabryk i zakładów przemysłowych 

w guberni lubelskiej w ciągu roku 1888 
było czynnych: gOlozelni i dystylarni 53, 
browarów piwa 32, miodosytni 6, cukrow­
ni 4, hnt szkła 3, fabr k skór 31, fabr k 

go o torzy mog 
Paryża przybyć, gdyby wyjechali piel'Wl!zym 
pociągiem; próino Otylia leli oczekiw..ała; 
byla ciągle jeszcze sama jedna. :€dniund 
zdrętwiały na łóżku, wyglądał jak trup, 
tylko oddech przerywany świade.zył, że ży­
je jeszcze. Natężony nmysł młodej kobiety 
jedną tylko miał myśl, jedJll4 obawę: .Że­
by tylko nie przybyli zapóźnol"-powtarza­
ła bezustannie, bezwiednie; dwadzieścia 
razy na minutę:toż samo szeptała., nie wie­
dząc, że ciągle jedno mówi, a za każdym 
razem przerażenie ją ogarniało na samo to 
przypuszczenie. 

Blade, niewyrażne światło ukazało się 
na niebie, ale nie był to jeszcze świt, tylko 
noc pogodna; nie można było dojrzeć ani 
lll8u, ani parku, ale zdawało się, jak gdy­
by jakieś szare całnny wisiały u okien & 

były straszniejsze od zupełnej ciemn.oki. 
Otylia żalowala, że w okna spojrzała, 

bo duszą jej i sercem wstrząsał dreszcz 
obawy, wywolany czuwaniem przy chorym. 
Odwróciła głowę i poza sobą. ujrzała' przy­
legły pokój, w którym Jaff~ spał, czy nie 
spał, a poza tym pokojem cały ~ nie­
zamieszkałych pokojów w amfiladzie; przed 
sobą dziseko chore, nieme, nierncbome. 
Wstala cichntko, dl'Żąc, jak w febn;jl. i po­
szła. zamknąć drzwi od pustych pokojów. 
Wracając, rzuciła okiem na Jaff6gQ; spał 
głęboko, bardzo zmęczony... Powróeita do 
łóżka. LaJąpka nocna spokojnie się paliła.; 
najmniejszy szmer, żaden podmuch ci zy 
nie przerywał. Edmuud za.ledwie wdychał: 
trzeba było się pochylić nad łóżkiem, żeby 
oddech jego dosłyszeć. 

Po kilka razy Otylia nasłuchiwała.. .. l za 
każdym razem zdawa.ło sIę przerażonej, te 
wszystko skończyło się... Strachem przej· 
mowało ją dziś to dziecko, które tak w 
ci4gn kilku dni urosło, jak szkielet wy­
chudło; twarz miało nabrzękł4, ędraUJt-

}I; 147. Dnia 4 lipca. 

WYSlotoWA PRUUIltlIOTÓW 

I DllEllm! łll!lfllCEllI. 

CZWARTEK. Doi. 22 czerwca (4 li"",,) 1889 r. Rok Vr. 

, CE .... olloud. 
laJ_ .... ..,~I .. uJ ... 

..... II ko,.. ... lłl*"'- .,.ul, 

....... ,. ..... _Jł'I1fIIo a, 101100 wit­
,....,.,.. .'-'" .... ..o.a.J~ ...... 

hknNtI: ... bilę ...... JObJ, 

~ ... laWr .w.. 1ł u,. 
sw. 1 ........ ~ ..... -.. ,..' .......... 

P1SMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE l LITERACKIE. 
H .. ld .... I~IO 

nWl '""łPM- ~ .......... II ,-
BIURO REDAlrOTI I .\DlIlłill!TR.ł.CTI 

IJ ' .I C.4. I·""' .~Ż JIIIIH' EIli\. Nr. A •• . 
Ah~ 
~~-~ 

ott-IA ,.,.,-j __ ... w .u~ M~' 

..... .. w.r..tlt. ~~ ~ I "'-'IluI. .. W ...... a , . """' 
Rtn,lot.......r- .... ---,_u. 't'tl~ 



2 

papieru 3, cegielni 126, fabryk mydła i 
świec 7, fabryk krochmalu 4, fabryk , n­
kna 15, mlyuów parowych tJ, młynów wo­
dnych i wiatraków 662, tart:\ków parowych 
i wo(lnych 37, fabryk gontów 2, fabl'Yk 
wYJ'oMw miedzianych 6, wapniarni 12, ter­
pentyuiarni 9, slllolarni 22, olejarni 80, :fa­
bryk octu 4, fabryk płótna prostego l, fa­
bryk wyl:obów tabacznych 3, maszyn i ua­
rzę<lzi rolniczych 6, sera nsk.ształt szwaj­
car~kiego 1, wyrobów z żelaza 4, kości 
nuelon~ 1, mebli giętych 3, kafli 3, gazu 
oświetlającego l , bryczek i powozów 4, 
gwoździ 1. Og61na produkcya wszystkich 
fabryk w 'olm sprawozdawczym wynosiła 
rs. 8,127,390, a pracowalo w nich robotni­
ków 3,327. 

Taryfy. 
- Depart,ament kołei żelaznych I'ozpa­

truje obecnie referat, 0lll'acowany przez 
~pecyaln~ komi y~ do prawy t,'u ' 'f kolejo­
wych. O(lnoMni do tary/y biletów pasażer­
skich zaprojektowaną została ważna refor­
ma, a mianowicie zniżenie ceny hiletów za 
przejazd dłuższych przestrzeni. 

Wiadomości bieżące. 

(-) Rada zarządzająca łódzkiego Łowa­
rZy!ltwa dobroczynności po<laje do \viado­
mości powszechnej następujące (lane, do­
tyC:lące ilości \\" pieranych przez towarzy­
stwo ubogich oraz ~tanu przyjętych clo 
przytulku (lIa biednych o:ób. 

'I'yg()(llliowe zapomogi pieniężne otrzy­
muje oDecnie 32!l osób, a miallowicie: 

w I cJrknl~ 

" 2 
" 3 
" 4 

vrawOflI. kalot. e .... aug'. razem 
:! 54 15 71 

61> 38 98 
41 49 90 
41 29 70 

DZIENNIKtŁÓDZKI. 

wodzenie i piękne zyski. W Warszawie superintendeut August Diehl, ks. pastor I obłąkanych pl'awdopodobnie zo tanie otwar­
np. na każdym prawie kroku nabyć można Adolf Oppman, mecenas Stanisław Rotw&lld, tpn w roku przyszlym. Roboty budowlane 
wiązankę kwiatów lub bntonierkę, w lnia- wiceprezes teatr6w warszawskich Bogumlf szybko postępuj~. - lf1 In'tof~ '1UIld'o"~i 
stach zagranicznych przedaż nliczna kwia- Foland, artysta (h'amatyczny Adolf Ostro w- prywarnej imienia Kronenberga zajM ma­
tów i kwiaciarnie jeszcze więcej są roz- ski, regent Ludwik Rutkiewicz, adwok:!.t ją li~ne ztuiany 7: rokiem przyszłym. Mia­
powszechnione; w Łodzi znamy tyłko jeden Karol Thieme, kompozytor Aleksander Loch- nOWICle kurs l I 2 specyalny pozo taną 
sklepik j>Odobny aż na WólCI', a pragnący man. Zprowincyiprzybyłoteżkilkukolegów; nadal z powiększonym programem nauk, 
nabyć trochę kwiecia biegać \I1U zą na nieobecni u prawiedliwili się w drodze te- kw"S zaś ~rzygotow~wczy, ~ający jeduę 
krańce tuiasta do ogrodników. zy ci o- legraficznej. - PtJlI T/lIsel z u'ul/ą woj~ klasę, będzIe Ich JlQsllIdał dWIe. Do kla~r 
tllŁni nie powinnib.\' pomyliłeć Ill\ początek wyruszył do Odessy. Dawać ma przedsta- I będą przyjmowani uczniowie z patentalni 

o wysyłanin CllOćby w święta na IniastO wienia, składające się ze . ztnk ludowycb, 1..4 ląas gimuaz)~m łub P? zł.ożeni!l odpo­
chłope6w z kwiatami na przed aż, łub oper (przeważnie polskich), komedyj orygi- wlerlruego egzl\mmu, z wYJątJuem Języków 
kwiaciuek. , ' ądzimy, że by ię to dobrze naluych i opel'Btek nieznanych. W perso- starożytnych. Uczniowie . posiadający pa­
oplacało. nelu p. TeksJa spotykamy pOlniędzy innylni te'.lty z czte~'ech klas zdają tylko egzamin 

(-) Omal nie katastrofa. \\ po. esyi pannę Wirwiczównę, lIP.: Bolesławskiego z J~dnego z .Języków n?woży~nych , miau?­
pod K 10 przy ulicy ~owomiejskiej, w ze- i t. Trapszę w dra.maeie, CrottiegQ i Wierz- wIcIe z tego, którego lę w glmnazyum lUe 
szly piątek, zawalila się parteJ'owa oficyna bickiego IV opel'ze, pp.: Tek l6wuę i Broni- uczy~. Do .klasy drugi.ej ~I'zygowwawcz~j 
przybudowaua do piętrowego domu. "a kowSką w opel·etce. - Julian Oc!lo/'Olri,' z pl"Zy)mO~aIl! będą uczlllo~Vle, którzy ~kon­
szczęście w lnieszkalliach ludzi uie było, wyjechal do Galicyi; okolo 15 b. m. przy- CZY!l '.laJmrueJ 6. klas glmnazyalnych, za 
tylko \"llchomogci zostały zdruzgotane. Dom bę(lzie na 2 mie~iące do Zakopauego. - złozelllem egzaDllllU z l kOlOSU pl'zygoto­
ten w roku 1886 już się w c7.~~ci zawalil, Hau/ell KO/"ztJt~ki mianowauy został nad- wawcz.ego .. -. O smi;rri Zlłllllriln 1',,1111111 

lecz:wstalodrestaurowany. Obecnie od tylu woruym pianistą. Szaclm perskiego; do urzę- w Kaliszu I PIOtrkOWIe, Waksa, nadeszła 
oficyny w sąsiedniej pose~yi przekopano du przywiązana jest znaczna dożywotnia wia<Jomość tel~czna do Warszawy. -
doly po!1 fundamenty przez co ściana po- pensya. - '" .brodni dokonanej na 5-le- Nu "zecz fJ.o"Q1"te/l:o,~ ~l\łuszyna c1~rekcyn 
zbawiona oporu runęła. Koml8ya budowla- tniem dziecku, decydującym świadkiem.iest cyrkn le~~ poŚWIęcIła dDchM lo: Jeilnl'g"o 
na powinna skorzystać z tego wypadku i (lla 4ziecko czterołetnie, którego śmiałe odpo- pl"Zedstawlellla. 
unlknięcia podobnych w przyszłości pned- wledzl zwróciły Iłwągę są4u. Zabójcą jest - Petersburg. 
sięwzi"ć rewizye wszystkich posesyj na sklepikarz, który nie/Joszczyką. ~r~uclł ~~ II/illi$/eryum OSWj,Wlia rozesłało do ku-
Starem llieścle, gdyż domów wzbudzają- schodów kopnięciem nogi. - Wyslllwa obm ratorów okręgów naukowych okólnik 
cych obaw!"l w te.i <lzielnley m1aRta jest ZÓID Kodruw.;lIi_go cieszy się stalem po- następujący: "Z powodu reformy gimna­
bardzo wie e. wodzeuiem. - OlwtJl'('ie jeszcze jednego zy8w realnych i wprowa!lzenia do Ilrogra-

(-) WypadkI. W domu poIl X. 21 za- gimnazyum w Warllzą.wie, projektowane mU nauk obowiązkowych wykladów języ­
paJily się , adz!'; oglel1 lokatorzy t.ego do- w roku przeszłym, podobno n[e dojdzie ka niemieokiego i francll8kiego, niektól"Z.l" 
mu ugaSili. do skutku lila braku fundllSZÓW. - kuratorowie okręgów naukowyqh mieli 

~Iencel C. i Uhił G. 1.(1. zaklócellle spo- Oill'ifllmit eklr/J:If"Mf mają zaprowadzić wątpliwości co do egzaminów z tych ję­
kojuości pnblicznej, szynkRI"Z lfendeł ::Iz. ni~które fabryki, Celem i1:aW'1I'cią. \Ikladów zyków. P. minister oświaty wyjaśnił te­
za handel IV czasie zakazanym gorącemi bawi w Warszllwie jeden z dyrektor6w to- dy, iż uczniowie szkóŁ realnych, oprócz 
trnnkami i Malka Laja '1'. 7..\ o. zukiwRnie warzystwa IJel'lhiskiego Siemens i Ralske, innych egzaminów, winni przy pl"Zejściu z 
na wadze pociągnięci zostali dl) odllowie- p. 8enatol·. - Sirroty wkł{ll'" IOUllIn;l/sl,CII I do II klasy zdawać egzatuin lliśmienny 
dzialności sądowej. dobrol'z!}ll1lolici wyslaue zostały dll Cleoho- i z języka niemieekiego, przy przejściu 

(_) Koncert. Dziś wieczorom w ogro- cinka w liczbie 20, inne do Mieni; - w przy- zaś z II (lo ID klasy..,z fraucuskiego". 
dzie Bendorfa koncert orkiestry muzycznej szlośoi projektowanem jest wybudowanie Mil/ulu!}um 6jJrumitiLlill"08ci zażądało n-

razem . . . . 329. pod d,yl'ekc.vą p. KI"Zyszkowskiego. dla. nich domu .na gruntach, przeznaczonych loienia wykazów imieunych wszystkicll se-
~a podstawie zebranych dokładnych in- (_l Teatr łódzki. Dzi.~ w ogr()(lzie Se- 111"Zez władze właściwe do użytku towa- kretarzy sądów IlOkoju z wyszczególni e-

tormaeyj udzielane są Rtale wsparcia tyłko lina powtór~ollą 1.0 tanie 4 aktowa farsa rzystwa dobroczynności. - Hubalui,.!} kIlIIII' niem: ~topnia wykształcenia, llOchodzeni~ 
tylil osobom, któ"e najmniej llrzell łat 10 franculIka zlokał!l!oW.\lI~~ na stosunki gali- liulI"!}jlli wykopali znów szczątki kilkuua- i wyznania. Wykazy l"Z6CZOne za Wtlred­
pracowaly w Lo(lzi; prócz tego rozrlaje cyjskie przez (II'. Jana. Jąk!l!l.QW$kiego,p. t. stu ludzi. - W"jtJtd. Prezes !.llat,rów war- nietwem właściwych zjazdów sądoW.vch 
~i~ wiele wsparć jednorazowych. , Przygody poślubne landsztUl'nuśty';, Fp.-r- szawskich, generał-major PaUcyn, wy,iechal zlożone być mają do d. 13 lipca 1'. b. 

\V przytułku dla ubogich zn&j(!uj się sa ta pierwszy raz grana była z powod7,,(j, dlf Buska. - KOI/HW'S strzelniczy rozpoczę- Ztl'rolcotllośÓ Itr looj$lIu. We wiaściwych 
obecnie: Ilielij pl"Zez obecny personel teatru naszego. ty lIostą:l stri!elnicy ua Kowym-Świecie sferach porll8zono kwestye dotyczące u-
katolików: 11 męż. 13 kob. razem 24 'featv IV Iu'ótkiem czasie zapozna na.q z z pistoletów ua od!egłoś\t ~& I>r.ql!:ów i ze trzymania chorych w szpitalach wojsko-
ewangelików: 8 - 18 26 kilku Ilowościal\ji Dg).ódkowemi. Xajnow~7.ą sztucerów mnlejszegQ kalibru na odłegłoś!! w.l'cb! 4j)l!il}f~kc)j ~ieszkań żoblierskirh , 

O~<iłem. . 19męi. 81 kob. I'azem 50 będzie ,,\lalka o córk-:H M$'lIjliRkiell"0. 50 kroków. Do konkursu stawać lUogą aml!lllcyl I t. cl, "' . 
Z opieki" w PI'zytułku korzystają osoby, ' zarówno członkowie racyonaluego polowa- V- Bibliogra1la. Ber.'blm N. ,Marcin 'I'eo-

którtl przynajmniej łat 50 łnb wi'?C8j za- uja, jltk i nieczłonkowie. Warunki konkur- fIl Polak, malarz pol ki z pierwszej polo-
mieszkiwaly i pracówrtly w Łodzi. KRO N I K A. sów 'VI 8tr~lllill)'; - każdy ma po 3 nagro- wy XVII w." Kraków 1889. Gtoim'irlkie· 

(-) Szklane pióra. W sklepach tutej- dj. - Okręg lIoullO/ci; /JJars;ąl/!fki ~ ,vdał wir: 1.. , Jedyne praktyczne przepisy. konfi-
lIzych pojawiły się pi~ra . zklane. Ob- nastęllUjl}cyll1 osobom świadectwa n~ sj;~ - tUli, k~l!Serw. s~~ów, lI!ary~at, wędli.n, w~; 
sadki!. i pióro stalwwią. jednę calość. No- Warszawa. pień nauczycielek domowych pp.: Zofii Mar- dek, hklerów, wiu owocowych, oląst I t· 'u, 
wo.ć. ta jest niepraktyezną,-popierwsze 1"ol!J(Jrly~'llCO krt"!lIOl/Je /II. I)'flrSlllli!!I I'O~. ~illkowskiej, Elżbiecie Kosik?'Ysk!ej, J";ill pl'ze~ autorke 365 obia~ów, wy<la~e. 13-ł~. 
,llatego, że . zklana i droga, powtóre, poczęło sprze!1aż domów, z lowodu niepła- Rajkowskijlj, Aleks~ndrze. ~Uzlewlc~ówDle, CZ!l"'~1 C .6 suggestYJ hypn~t1czneJ w pp­
że :ijlrzeciwia się zasadom kaligrafii. No- cenia raty październikowej za rok 1888.- Walentynie TruslewIllZÓIf~e, Relellle .CJ:- !1agoglce, według sptaw~z~~u!a z "k0ngt'e­
WO/~ć TO zresztą jllż weale nienowa. Zobawa dobroczYllno na Czystem, na rzecz gailSkiej , Maryi Strnmpfówule, Anto~ljl!l sów naukowych. w TulUZIe .1 Xancy (1886--

(- ) Projekt. Po większych mili. tacll towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami Gaśkiewicz6wnie, Ludwice BJ"l\unównie, Kil.- 1887 z 4-lIja 111I§!-racyąlJll, Kraków 188!!. 
p\"ze(18iębi~rcy z"Jdadają wszędzie sklepy zgromadziła w dniu 29 czerwca około 600 tarzyllle Straszkiewiczównie, Zofii Sławill- GalD,"~/Oirz N. • Zona " " gałel'ya ~zkie6»! 
z kwiatami na sprzedaż i nieźle im . ię po- o ób. - ZtJ1"Z'Id I1lI1w/iUlC!li postanowił pro- skiej, Maryl Boazkows~i8j, Emilii Wiśn,iew- z natury . . Gl'oT/~lIil'ki T. dr. ks ,. " Ortn!al~ie 
wodzi. W Łodzi pomhuo pokaźnej liczby wadzić jednocześnie budowę Ilrzykanalików skiej, Luclmile FloryJlski!\i i Geeylil :ijąg4r. W l'olsce, ICh lustorya, prawa I przy~i1eJ~, 
milośnik6w i amatorów kwiatów nikt do- z budową kanałów t.'\IIl, gdzie odpływ skiej . - CI/wdl ill8tytulu głuci)~llielnyc4 (~rz8~rulf; Z :x;y:r ~OIl!U Ęnlly'~I!łPe:<lyl Kq~ ; 
tychezas nie zdobył ię na otwarcie takie- ściekowy nie jest zatamowauy. - Zjazd i ociemnialych :wstani!! gl'llutO\V1)1e odre- c~elneJ). "P~lIjlęf.Jłik akaąell!ll lIIIjlejętno:<cl 
go przed~iębierstwa w środku miasta. Nam lIof.eir,j$lIi wychowaliców gimnazyum guber- staurowany. - PrubwlOllJtJ lIosrio/a li, Ąla~ W KralfQwie", Wydzjat lIjatelljatyc~uo-pr.zy, 
~ię zdaje, że gdyby w Łodzi jaki fachowy niułnego warszawskiego odbył się 30 czer- ksandra ma by~ wykuńczona całkDwicie rodniczy. TQln :X;VJ-ty li 13 tĄblicalni. ĘI'I\ ­
ogrodnik zdobyt się na coś podobnego, wca. Z 57 kollczących zebralo . ię 28. w rOKu przyszłym . - &dzmie ti/JJierllthD I!.ów, 1888. ~111.LV .. ki 'SI: , Fortuny i cnoty" , 
.otlviera,jąc natUl'a1nie sklep w najl1lcltliw- \\" liczbie b. uczni6w znajdowali się mię- na skwerach miejskich coraz bardziej lę l'ÓiJ1oij~ y; bistm'y! o llIektórym młodzień. 

nllkcie mial ta, mialby ",ietne po- dzy innymi: ks. pl"l\łat Leon Dudrewicz, ks. upowszeclulia. - SZ(liltJl 'C Ttr.orllarll dla cu nkazana, 152,!' W1 dał ... (w daw. akad. 

?/ł,- to dziecko, które całowała wczoraj I uszom wierz.r(t. JaJl'e,lctóry SIę przebn- I dnem s owie zawarta: " un ?"-w o po- pani-o powi 
.leszcze... . dzil na pierwszy dźwięk głosu, zbliżyl ~ię Wiedzi posłano również jedno słowo tylko: mund nie chce, czy nie może, bo w takich 

Powstata .. . ohejrzała się naokolo: lóżko do łóżka i odpowiedział bardzo głośno, lio "OcalOIiy!" P,~nl Ryszardowa, wolna od o- razach chory Ilajczę~ciej nie roznmllie, je­
w ~czach jej podobne si~ stało (lo katafal- EdmulJd był głuchy: kropnych niespokojńoścl, niewyl1l9wllie j~~ę, ~eli więc ~ie mO:Ge pOW8trZJll!ać się od cll"lt-
'ka, lampka nocn&- ponure rzucała światlo, - Spi babka, kocllanku; J affć Jest przy śliwa, opad la z sil. pania, trzeba mn I'ęcll pl'ZYWIl}Zlla,\ .' 
.niebo bylo peble widm jll"Zerażających. Mą- tobie! . . Choroba jeszcze nie była skończo.lla; chwl- PanI Brice, j~ zwykle despotka I pręd. 
cito jej się w głowie. Uklękła pl"Zell kI'u- - Śpi? to dobrze -odpowierlzjało dziec- le niebezpieczelistwa minęły, pozostawała ka, chciała to natychmia t kaz3Ó uezyni~, 
cyfJksem. . ko, odwróciło się do ściany i zaraz zasnęlo. jeszcze faza choroby nieznośna. Edmund, ale OtyliII., wyrozUlnlaIsza, uprosiła, -ab,r 

- Boże mÓJI" - szejltala, ręce do Cłu'y- Radość niesłychaua nal)ełnila serce Otylii. wracając do życia, powracał do swoich gt.y- spróbowauo przekonać pierwej Edmunda, 
stusa wyciągnjąc i Izy łykając - Boże 1>;ie śnuala się pornszyć z . obawy, żeby się masów, do IIpor6w, połączonych ze zwykłą że powinien zdobyć się na konieczną w tej 
mój! ocal syna mego! Bo to syn mój; ta ra<lość nie rozprys!\ę1a. Z oczyula nt- u chorych drażliwoscią. Okoliczność, z któ- chorobie cierpliwość. 
dałeś mi go, ludzie mi go dali i ja go ko- kwionemi w małego slucbala)eszcz!l diwię- rej pani Ryszardowa nie śmiała się cieszy~, - Czy wiesz, Edmundzie - mówiła mu 
cham! Wreszcie odpowiem za niego przecI ku tego głosu o,chryplego, pczytłumionego, ale któl1a j~j bardzo cjogadzala, była głu- babka- że jeżeli nie zechcesz leżeć spokoj­
oJcem! Co powie ojciec, jeżeli mu syna który w uszach jej brzmial, Jak muzyka chota, która, według decyzyi doltiorów, ni~ tQ ci ręcj: lllłl''VilJ'Żemy. 
nmarłego oddam? Powie, że go niedość niebiańska. . tuiała potrwać z dziesięć dni jeszcze, tak, JJziecko zmarszilzyło się: 1\ tWII\'l! jego 
kochałam, że matka byłaby go wyratowa- - Proszę pani - odezwal się cichutko jak i oczy uie miały się wcześniej otwo- miała wyraz dumy upokorzonej. 
la, że byla.by llOtrafila, odgadła, wymyśli- Jaffe-E<lmlllld jest ocalonyl-Otylia zwró- rzyć i Otylia mogŁa bezpiecznie czuwać - Babuniu, nie poruszę się- mówił Ed· 
hl coś, by go o~alić, a że j~ ~eumi~!ętna, ciła się kn poczciwemu służącemu i spoj- przy chorym bez narażenia się" by być od mund-t.yłko ~I~ie nie. ~~iąż.cie. . 
bezużyteczna, llIedołęzn&, mc we unualam rzala ua niell'O z wyrazem anielskim w Edmunda pozuaną. Ód tej chwilI wySIłki mezwykle czym!. 
zrobić. Ach, mój Boże! mój Boże! m6j oczach. ". . Nieznośne swędzenie ciała męczyło dzie- żeby się powstrzymać od drapania. i często 
Bożeł - Zdaje nu się - odpowiedziala. - Ale cko które bezwiednie prawie ręce do twa- bardzo oparł się pokusie, ale niekiedy za-
Leżala u stój> krzyża, korząc się przed uie mów uie pani Brice, zanim doktorzy rzy ' podnosiło, a zachowanie l'YSÓW twarzy slabą tuial wolę, czy zapotuinał się i lira: 

Bogiem czuła się bezsilną; płakała, nie wie- nie przybędąl zależało już teraz od cierpliwości chorego pał twarz z wieJJtiem przerażeniem pam 
dząc o tem, boleScią przejęta; chciałaby Jafft\ kiwnąl głową. na zuak posluszeJI- i od przytomności umysl u otaczających, któ- Brice, która nadzwyczajnie była dbałą. o 
umrzeć zarllZ, żeby nie wiedzieć, jak się stwa i wyszedł z pokoju bez haŁasu . l"Zy nie pozwolą na zdrapywanie zaschłych pięknogć swego nkochanego chłopca. Ot y­
to skończy. Leżała tak długo bardzo, otrę- Otylia otworzyla okno najbardziej od lóż. krOst. 'l'utaj pani Ryszardowa okazala lia 'prosiła wtedy o możność czuwania nad 
twiała, może nawet i 7.a.sn~la, bo raptem ka oddalone. Rozkoszne, świeże, poraune rzadkie przymioty, bo pani Brice zdawalo nim, szczególnie w tej porze, kiedy wraz 
ocknęla. się: uslyszała gło jakiś! powietrze rozęszło się IJO pokoju. moda się tylko, że będzie mogla spełnić zadąllie, z sennością pQwracalo swędzenie i gwałt?" 
. Zaledwie otwOl"Zyła oczy, instyuktmvnie kobieta postala chwilę przed oknem i pa- proste napoz6r, powstrzymywania w porę 1'1)- wna pp.Jrusa drallallią.. \VywiązYWałą sl~ 
Je zamknęła, bo rażące światlo oblewalo trzyła w ogrM wonie wydający, w jasne ki machinalnie podnoszącej się. Po uplywie z tego zadania doskonl;\le: delikatnem do­
pok~j cal.\". Po chwili znów spojl"Zała i 700- obłoki; sluchała wesołego śpiewu ptasząt, p6ł godziny czuła się zmęczoną i z sil wy- tknięciem tylko ręki , powstrzJ,nywała wpo­
baczyła, że wscho(lzące słońce wesoło przez IV parku 'ię kryjących, z których kos naj- czerpaną czuwaniem i chwytauiem I'ąk sto rę rękę jego, podnoszącą się, nie mącąc 
okna zagląda. Lampka llopal,\jąca się za- zawzięciej wygwizdywał. razy na godzinę. $poczynkn rekonwalescenta. . 
trzeszczała p3.l·ę l'lIzj" i zgasła rapto\\'lie, - Bóże m6j! dzięki ci skladaml - szej)- J aJre, który ją cłlciał zastąpić, lue miał Po kilku dniach Otylia Rpostrzegla, ze 
a. wszystko było pelue życia i światła. tała OtyUa, ręce wznosząc II .. nieba, potrzebnej powagi, bo Edmuuc;l zwykle siu- tkliwość i uczucia przyjazne wstępują do 

- l)ić!-odezwal Ni~ glos Eclmundl\ wy- \\" tej chwili dał się sJyszt:ć turkot I po- chał go o tyle tylko, o ile fantazya mu na serca cltłopca; Edmund dziękował z~ u· 
raźny, czysty prawie. Drżąca, niepewuą wóz wiozący !loktorów wjeżdżał na clzie- to pozwalala; to' taż i tą~z odj>ychalrękę, sługi mu odd;l.waue, a nawet czasallll U· 
rękI} Otylia nalała leulich zi6łek do fili- dziniec, gdy po dotknięciu twarllej skóry poznawą.ł !lnpaoh bląkął się lla ostacl) jego szrtn,l'ch 
21\nlti i po<lala ją do USI. dziecka. :>il.IU, in- dłoń służącego. Pod kOlliec dnia pierwsze- jeszcze bardzo. Kilka razy Otyli' doty' 
stynktownie cbory uniw I głowę ocl podu z.. . XI. go pani Brice, wyczerpana, oświadczyła do- kając go ręką dla ostrzeżen.i~, nczuła, że 
ki, by llr~dzej się napić. Po chwili mil- ktorowi, że wytrzymać już trudno i że ~a chory pl"Zytrzymllie zlekka Jej palce: bylo 
czenia o(lez\\'al się bardzo wp'ażnie: Doktorzy, zbadawszy stan chore"'o, wy- rekonwalescencya zabija wszystkich miesT.- to nieme podziękowanie, jakhy pieszczotA. 

- A babka? dali opinię pocieszl~jąCIj. \\" kilk3 !\,odziu kailców \I' Piguons. - Nie może mnie widzieć, ani słYRzeć-
Ołyłia o,-ł ujliała , nil' ,miala wlasu)" m późuiej nadeszła clfl'(>sza Oli Rysr.arda w je- - JPllllil jest tylko na to rada, proszę my~łała w !1uRzy- i bierze mnie ZI\ bab· 

I. 

Wiadomości bie2ące . 
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mn. w Krakowie, biblioteka pisarzów pol-I 
skich) Kraków 1889 r. .Rocznik sądowy 
tła 1'. 1889", wyd. staraniem redakcyi . Ga­
zety sądowej warszaw kiej", 2 częl!ci. Hfi· 
:lIIlski . • ){auka rachuuków dla samouków" 
wyd.2-gle. Wolo/llllri M. ,Alcybiades" fra­
gment dramatyczny. 

- . Gueta Kielecka" donosi, że wla§ci­
ciel majątku Kościejów pod Działoszycami, 
p. '\lady law Szczepanowski, poniósł nie­
dawno wskutku QOŻaru sU'aty w sumie 
I·S. 10,000. W tych dniach znów grad zrzą­
dził mu szkody na 1'8. 6,000. 

_ Z Płocldego. W ciągu tygonia dwa 
razy spadły grady, sprowadzając na polach 
ruinę. Właściciele niektbrych ml\iątków 
wystąpili z podaniami do płockiej dyrekcyi. 
tow. kl'. ziem. o nigi w wypłacie rat na­
łetnych. - Towo"'l/oIloo loiośwl'skie płockie 
obchodziło uroczystość wianków nader wspa­
niale. - Pożal' między Zakroczymiem a Wy-
8zogl'odem wybuch I w majątkn Chociszewo. 
Właścicieł, p. Za.widzki, poniósł śmierć na 
miejscu. 

.:.... Radom. Powzięto myśl utworzeni:1, 
towarzy tW1\. myśli wskiego. - Bez1i1ollla 
C;!lltITlill dla rzemieślllików ciągle się roz-
WijL . 

_ Kraków. Ztlrnj Zegfsllhr, przystanek 
kolejowy, otwarty od l 1i1!C&' - Andriolli, 
znakomity rysownik, plozYJechał z Wa~'~za­
wy w pil!f.ek do Krakowa... kOlm? I n~ 
tym~amym wierzchowcu puszcza Się dalej 
w drogę do Zakopanego. 

- Grodno. W okolicy szerzą się nieu­
~talUlie 1>OŻ!ll·y.-W pobliżu miasta znale­
ziono w tych dniach jakieś kości, widocznie 
z ogromuego zwierzęcia, ni~istniejącego ~~i­
· iaj, które przechowały Się dobłoze.-?'ile­
wiadomi z/lH.·zl/,k!l zabili we wsi C~ar!'8z­
czewicach miejscowego szynkarza 1 Jego 
żonę. 7.10CZyIICÓW dotąd nie wykryto. 

- Z Janowskiego, z okolic Zamo§cia 
i z Polesia wolYliskiego dochodzi} zgodne 
co do urodzajów wiadomo~ci. Klęska suszy 
tegorocznej jest ogólna. 

- Gmina Białobrzegi nawiedzoną zosta­
ła 4 razy plozez pożary. 

- l Mi ńska gub. donoszą do pism war­
· z&wskich, ze w d. 15 b. m. w hotelu An­
gielskim, szwedka, nazwiskiem Krystyan 
IJofsriim wystl'załem z rewolweru zabiła 
li l]lil\j.~n ziomka llWegO, Janą. :BriHinga, 

lt ' naiJtęplł e ~ teJ:te broni i~ałlł spbi.~ r~­
nę Mmiertelną. Podobno powodel!\ t~J p~­
dwójuej zbrodni były jakie~ ' zawody ser­
cowe. 

- Dąbrowa Górnicza. Szkola aZll/garów ,* p\,znPll\ie już kaudydatów z po~od~ 
oraku wakausów. · . 
~ Gub. czer'nihow. ka wyjętą ma by~ 

7. pod jlU'yzdykcyi kijowskiej izby sądowej 
i plozyłąc~na do charhwskiej. Na~otąiast 
110 kijowskiej przyłączona btą,zje gub., podol­
~\ą. ną.leż·ąca obecnie do lZOY. od6ikiru· 
Pl!glośR~ tą ~anlieszcZl\ią ~ienl\i~ kijowsk.i~ : 
Zmiana ma podQbnQ l\a Cerl! zjednoczeme 
I>C\Jeclyiicllyc4 guberJlij kijowskiego ge~el'ał­
gllbernatorstwą. pod kompetencyę jedneJ izby 
,dowej, . 
- Z Poznanła piszą do "Wieku": "LI­

lItopad będziemy mieli w jipcu. Kasztany 
\UL ałel poznańskiej tak już pożółkły, że 
za dwa tygo<lnie mozna się spodziewać, iż 
opadną·" 

kę.~AIeilScisnęlataJae tę I'ączkę wątłą 
i bezsilni}. 

r!l\V!l~o rą'l~ Otylia. Pł:zysz!:a zwoln1ć 
Jalfe'go~ ltt6I'Y nocował w pokOJU Edmun­
da, zupełnie już spokojuego, i zaczęła u­
· tawiać i układać rzeczy porozrzucane tu 
i tam. Duży pokój, gdzie taką. straszną 
noc konania moralnego przebyła, nie wy­
daw&ł jej się już tak posępnym z· ukaza­
niem się sf lica i błyskiem nadziei stracił 
widok POllW'y, i młoda. kobieta lubiła go 
coraz to bardziej, w lniarę, ja~ ręko!lWł\' 
ięą~!\n~Y:l> postępowala .. szybko. - Skoro 
akollCzyła upłozątanie, usiadła płozy oknie; 
opanowało ją osłabienie, "kMre przypisa.ła 
nadzwyczajnemn zmęczeniu;-nie wzięła do 
ręki żadnej roboty ani książki, jak gdyby 
to innym razem zrobiła, tylko oddała się 
rozmyślaniu smutnemu, ale urok dla nitU 
mającemu. -

Ryszard miał powrócić <lał jej znać o 
tem; zastanie matkę i syna zdrowymi; ka­
pitan Otylia dobloze okrętem sterował pod 
nieobecno~ć a.dmirała!-Ona była blLl'dzo 
slaba, potrzebowałaby wypoczynku,-mo­
gliby 7.h~tawiĆ już dziecko pod opieką 
babki \ poczciwego J all'e'go i pojellbąć 
g. dzi~ We dWllje tylko, odetchnąć' inuem, 
~wieżem powietrzem... Czuła potrzebę mi­
łości i opieki męża! Dnie up1ynione wyda­
wały jej się latami; zdawało jej się, że 
silne ramię i spojr7.enie wymowlJ.e Ryszar­
da od bardzo da.wlla ją opu§cily i serce 
jej się krajało z tę$knoty. Od czasu przy­
bycia do Pignons, od dnia owego okropne­
go było ... czy podobiellst\vo, żeby było do­
piero dwlł. tygodniel Prże;1! tę" !l~as po, 
pijszałlł. wszy tkich ale nikt jł\j nie pocie­
szał; Z&wsr.e ona (lawała , a nic nie otrzy­
mywała wząiemnil' .. . 

(O. 1'. II.) 

DZIENNIK ŁODZKI. 

ROZMAfTOŚCr. 

X Taczkami do Paryża. Wystawa parys­
ka posiada olbrzymią, sil~ atrakc;yjn; i niejeden, 
któremu środki nie pozwnlają, ud:lĆ si~ do nO­
wo~ytnego Babilonu za pośrednictwem pary, me­
dytuje nad sposobami tru\szego, jakkolwiek o 
wiele bardziej utrudzaję,cego, dostania się do 
stolicy Francyi. Byli t:tcy, co szli pieszo, i ta­
cy, co poj echali dorotkIl, a w tych dniach trzej 
nieletni mieszkańcy Pesztu I.ostanowili pOjecOOć 
nad Selill'anę taC1.kami. Bez wiedzy rodziców 
oczywiście wybrali się w ,Irogę , zaopamyli w 
zapasy tywności i postanov.'ili, aby dwóch cię,­
gn~ło taczki, gdy jeden z nich będzie odpoczy­
wat. Władza wszakże zapobiegła wykonaniu te­
go zamiaru i jut ze Stahłweissenburga ł.andarm 
odprowadził przedsi~bierczych podróżników do 
strapionych ich zniknięciem rodziców. 

I W Moskwie, w Wal'szawie, Kijowie, ChILl'­
kowie, Rydze i Odesie, oraz banki: między­
narodowy l dyskontowo-pożyczkowy w Pe­
tersbw·gu. cena zapisowa 89% J'Zeczywi­
stej warto§ci obligacyj. 

X Cholera wybuchła 'fi Manila i na Filipi­
nach i przybrała tak gwalto1l'ne wymiary, 2e 
prasa hiszpa,\ska zwraca na to uwagę publicznIl 
i domaga si~ najsurowszych środków kwaran­
tannowych. Poniewa2 bowiem wiele parowCÓw 
odpłynęło z Manili do Barcelony, Marsylii i 
Tryestu, g,ly epidemia już bylI!. w wysoltiJn 
stopniu rozwinięta, przeto istnieje słuszna 000-
wa, iż chołera mo'e być przewiezioIUL do Eu­
ropy. 

X Kobiety angielskie po,lpisnly odezwę, 
o§wia<lczajqc się przeciwko r07.szerzeniu na ko· 
blety prawa głosowania w .. "y borach parlamen­
tarnych. 

X Podatki dochodowe. Następują,cą sta­
tystykę ogłasza . Óbservartorc Romano": Kto 
llObiera 20,000 lirów rocznego dochollu • pll­
pierów publicznych, płaci podatku w Anglii 350, 
w Niemczech 120, we Francyi 800, we Wło­
szech natomiast 2,690 lirów-, Jet.e1i dochód 
ten pobiera z własności ziemskiej , to płaci on 
w Anglii 530, w Niemczech 200, we Francyj 
1,800, we Włoszech 5,800 lirów. Jeteli do­
chód ten pobiera jako właściciel domów, to po­
datek jego wynosi w Anglii 530, w Nlemczf!ch 
200, we Włoszech 4,245. Choćby liczby te uie 
były nawet zupelnie dokładne. nie ulega kwe­
styi, że poddany włoski płaCi ogromne podatki. 
przedewszystldem zaś wiasność ziemska. Poda­
tek dochodowy wynosi tam 13'/,'/. ,loohodu 
który np. urzędnikom odciJj,ga się z gÓty. 

X Kobiety ksję~.. }{się!a l'łci I'i~knel 
ls~ni9~'\, jak r-:ii'dOll\o, do. Y\1llcz~s pxz~ajmniej 
1" j!Jdn;vch, tJ;lko Stan~b Zjedno.~onyCh.. Pa­
stork", Ellen Rinkle w Clevelandzie, jest praw­
dopodobnie pierw"z, , która uzyskała prawo 
udzielać prawnie obowillzuję,ce śluby. Sędzio­
wie długo się wahali, czy odpowiedzieć p""y­
o~Y\l\i~ ąt'- o\l!,,\~n~ I\ol\anię krupnlatne je -
\lak I'9.szukiwania i ob1'ad~ z najznakomibiZymi 
prawnikami stanu Ohio wykazały, i2 ni ist­
nieje żadne p1'",wo, zab}'l.niaj'lCe kobleto'1' wizie­
lać ślubów . 

S%D OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyci'lgi z "Itlów IOl/wieazonv c/1 ID Gl/N 1locze· 

kf/tnej lądu okr~gOloeg(} . 

Umowy przedślubne. 
94. Przed regentem Wlodysławem Piętkowskim 

w CZ'!SlOllhowie, dnia 22 grudnia 1888 r., Uo.iek vel 
Ilaurycy Ep •• tejn i Ryfka vel Regin. Nejman, w Ozę· 
stochowie zamieszkali, zawarli nmowę przed.1.1~bA'ł 
mocą której caly majątek, jakim aQeclli. kaide a 
Vrzyszlyoh malżonków roipQl'IIji\~ii., Jak równioż ma· 
~t~!< lq.qwy· luli " dA~wm.y po~hodzl)ty, s"'n ... 
Wili będzie wlaenOŚl! każdego z Dlel~ majątek za. 
nob1ty w ci,gn pozycil\ małżeńskiego praeą i sta­
ran'OD', będZie wspólną wlasności,. małżonków. Ma­
j,tek RyM vel Reginy Nejman przy zaworei" ni· 
n,ejszej UIDOWy wynosił rs. 3,liOO. 

95. Przed regentem Juliuszem Grnszezyńskim w 
Łodzi, dnia 9 st~cznia 1889 r., Izrael Icek Michl ... 
wic., kupiec z 'Iomaszowa i Kajla Fajgo. Gtucho.w· 
sk .. , panna. p$ole.tuia. z m. Łod.i , zawatli '\DIdwę 
pąedaJ.ubną.. ty.hże waró.ukacl" cO 'j pOIluednia. 
M&j~tek Kajli Fajgi Q!uchnwilkięj wynosił goWwką 
rę. ~,oqo i W fuchomośCiach rs. 500. . 
. '00. Przed tymże regenŁ.em, dnia 22 sty.znia 18w.! 
roku, Judo. LandalI, buehalter, i Sara Rundb&kin, 
panna niepellloletnia., działająca w &ay8teueyi ma· 
tki, Racy z Sachs6w Ru~lb.kmowej, zawarli \lDlOWI} 
przedślubną na tychie _arunka.h, 00 i powy ..... 
M.jątek Sary Rundbakin w,)'uo, il gotówk't rs 2,000 
i w ruehomościach ra 4,000. 
U97. Przed- tYlDŻe regentem, dnia 8 .tycznia 1889 
r. Kahuan Wo.lnel'D\&n, kUfiec ze Słominki w gub. 
kieleckiej, i Estera Kaw .. , panua uiepełnoletnia, 
d.ial .. jljC&- w &81orenC1i ojca, Józefa Herua Kowa· 
la, z m. Łodzi, .. "arli UDlOw~ prz .. 1ilubn't n .. tyeJt. 
te warunk&eh, co l poprzedni.. llaj.Łęk Eowry 
Kowal wynosit gotówką rs 1,000 i w ruchODlOŚCikcll 
rs.1,OOO. • 

98. ~rzed tYlDŻe regentem, dnia 8 styczni ... 1889 
r., Adolf Re.ner i Berta i Ludwig6w 1'0 voto ~rau. 
taj> wdowa, oboje w Dl, Iiod_i zOll1ie.~kali, """arii 
!\Dlowę p.~~o~luą'l'ł 1111 wamnkach ty .• h R~Dlych, co 
,poprzedDle. Majątek Berty MontAJowIlI "",OBił 
g<lWw4 rs . 600. Maj~tek zaś RezlIera "JIloRił 
rs. 2,Wó. 

, 
'T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 2 lipqa. (Ag. I)ółl\.). Dziś 
otwarte zostają podpisy na nowe 4'/. obli­
gą.cye towl>raystw dl). żel. kUl'sko-cluu'kow­
sko:azowskiej, orłoweko-gri&żskiej ~ kozło­
wo-woronetsko-rostowskiej w zamian za 
5% z terminowym skupem tychże dróg 
obligacye. Podpisy na też obligacye, za 
gotówkę, przyjmowane będą tylko w po­
niedziałek 26 czerwca (st. at.). OpemcY,j 
dokonywa bauk państwa i jego kantory: 

Petersburg, 2 lipca. (Ag. p.). DeplLl'ta­
ment medyczny ogłasza, że od d. 29 lipca 
do l sierpnia (n. st0. odbędzie się IV Pa­
ryżu kongres międzynarodowy w k'll'estyach 
alkoholizmu; ()d 4 siel'}lnia zaś do 11 tegoż 
miesiąca kongres hygienistów. 

Petersburg, 2 lipca. (Ag. póln.). Dziś 
w obóloze kazańskim odprawione będzie 
naboieństwo dziękczynue po illurgii, z ]0-
wodu uamaszczenia 10'6111. serbskiego . • Jour­
ual de t. Petel'8b lU'g" w imieniu Rosyi 
pozdrawia króla Aleksandra l 'IV dniu jego 
namaszczenia i iyczy mu pomyślnego pa-
nowania. . 
Wiedeń. t lipca. (Ag. p.). Krąży pogło­

ska, że wielu członków delegacyi węgier­
skiej w czasie obl'ad nad budżetem Bośni 
interpelować będzie ministl'aKallaya w'spra­
wie. licznych nadużyć urzędników w Bośnii. 
W iedeń, 1 lipca. (Ag. 1l.). Austl'o-wę­

gierski minister-rezydent w Cetyllii, puł­
kownik lIIi1inkowicz, powołany do Wiednia, 
przybył tu dzisiaj. Kr~ po ło~ka, że 
wkrótce przybędą także do Wiednia agent 
dyplomatyczny w 'ofii, Burian, i poseł 
w BelgraM.ie, H&llgelmiiller. 

Londyn, 2 lipca. (Ag. póło.). Wczoraj 
aresztowany zostal w Cork Wiliam O'Brien 
za udział w mityngu dzierżawc6w, który 
był zakazany przez policyę. Lud . Ilrzeci­
wił się lU'esztowaniu. Przyszło do krwa­
wego starcia z policyą. W liczbie ran­
nych jest deputowany Patl'ik O'Brien. Na 
stacyi Cbarleville tłum u iłował przemocą 
oswobodzić \, iliama, iezionego koleją pod 
silną e kortą policyjną. Policya zaczęła 
strzeiać j raniła dwu ludzi. O'Brieu zo-
stal wypll. zc~ony z więzienia za kaucyą. 

' LondY!l, 2 lipca. (A . póbl.). Przybył 
tutai szach pel'8ki. 
Paryż , l jpca. (Ag. płn.). Pi~ciu czlon­

ków, komisy i Senatu, wyorane) dla obrad 
nad' projektem owej emisyi obligacJj ka. 
nału panamskiego, w sumie 34 ll\ilionów fr., 
jest projektowi temu prZ6Ciwny<lh, zaś czte­
rech J,l!l-der przychylnych. 

Paryz, l lipca. (Ag. pbl.). Izba deputo­
wanych przyjęła 275 glosami przeciw 244 
wniosek Jerzego Roche o.ujednostajl'lieniu 
pensyj iołnielozy, służący n w arlnii I~o­
wej i marynarzy. 
. Kiel, 2 lipea. (Ag. pIu.}. WczoraJ przy­
był tu cesarz Wilhelm. 

Wiedeń , 2 liPca. (Ag:. 'pln.). Z .Bl'lla 
donoszą, że ukła1ly fabryk ntów z robotni­
kami nie doprowadlliły db żadnej ugody. 
WczQr!l,j l'OJ.poezęli ,jwiętow!\Ć tkacze i ro­
botnic zakładów metalowych. Ptozoosi,! 
wzięto ~I'odki ostrożności i ścią-gnięto wOJ-
ska. W Hossic, i Zbers,jIILIl&Ch trwa dalej 
bezrobocie kilku tysięcy robotników w za­
kladach żelaznych i górniczych. 

Odesa, 2 lipca. (Ag. 'p. ąd konsularny 
w Konstantynopolu, zwołany z powodu 
spotkania. się ruskiego krejsera ,.Kostro­
my" z parostatkiem austryackim "Marsem", 
k~ry zatonął, ukOliczył we posiedzenia. 
KOlnisya biegtych o~wiadczyła się za bez­
waruI\kową luewinuością dowódcy i załogi 
"KostrOlllY". Z powodu płozytem ciągłego 
niebezpieczeństwa, na jakie uarażone są 
~tatki przebywające Bosfor, po tanowil 
sąd k()nsu!.a.rny wystąpić do sułtana i po­
selstw z prośbą o ustanowienie pr~epis6w, 
obowiljoZującyeh statki pr7<spl:ywające Bos­
for. Postauowienie lłiłu II' tych !lniach 
będzie oglos1jQl\e, 

---
Ostatnie wiadomo: ci handlowe. 

Warazawa, 2 Iipea. Weksle kI', term. na: Berlin 
2 ~.) 48.00 żttd" ~7.85, 90 l.:up.; Londyn kro ter. 
(3 m.) 9.77 Żąl!., 9.74 Iml"; Pary~ (10 11.) 38.00 ącl., 
Wiedeń (8 d.) 82.00 żljd., 40/t_ lis'y likwid .. Kroi. 
Polsko duże 88:25 tąd., male I:SlS.OO żąd.; 5'10 poiy· 
czk.. wllllhodlI1a II em. 99.W iąd., 4'/. II0Ż. we­
wnętrzu.. 1887 •. 84.:15 iI~ 5'/..futy ... stawne 
zielllilkie I·ej ser. 98.35 żąd, 98.15"kup.; 5OJ. listy 
Z&8t. m. W .... zawy l 99.00, Ż4I4 II 96.50 żąU., m 
96.7 "III, 96.35 kllp.; IV 95.36 "Żąd., V 92.2ó żąd.; 
5°1o listy zast. Dl. ŁOdzi 1 ser. 9;;.50 żąd., rr '93.50 
żąd., m 93 żąd., rv 9'2.00 żljd. Dy.kont,,: Berliu 
aO/., LondJll 2~l.'I., Poryż 3'J.. Wiede6 4'ftl Peter· 
aburg 5'/.~ War~ kllpOllU • PQtrso. 6.,.: listy 
Z&8t. zi_ 'e 13.2. waru. I i II '120.1 Łodzi 
80.5 listy likwiil. 32.7, II0Ż. premiow" I 2"23.7, 
II lł3.8, ,.ter".q, "2-go Iipoa. Wekale DA Lou!1yn 97.30, 
II lloiyezka wsch()(luia 99 1/" m pożyczka w eho-­
dnia 99, poiyczka z 1884 r. 149'/" 4'1."10 listy 
zastawne kredyt. ziemskie U9'/., akcye banku ru· 
akiego dla handlu agranieznego 2\5. -, peterobur· 
Ulego banku df1!koDŁowego 677, bank" międ.y· 
aarodOW6g9 SW, wa .. zo~ego baok1\ dy.kontAJ.. 
wego -. 

BerJle, 2·go Iipea. Bukao y rusltie &&raz 
208.~, n dóiot&w9 2Oi. , w_kale 1\& War ... wę 
200.75, ua Peterslmrg kl'. 207,W, na Pet~rsbug 
dl. 205.76, no. Loudyn kro 20.43'1.. DA Londyn dL 
110.36, lIA Wiedeń l71.85, kupony \)eln. a·ł4.70, 
5'. listy Z&Stawne S:;.OO, 4°'. list.y likwid&cyjne 
57.26, poży.lka ",.ka "°l, • 1880 r. 90.70, 5°1o ' 
1884 r. 10'.l.OO, "°l • • 1887 r. M.OO, 6'1. renta złota 
112.60, lloiyczka wscll()(lnia II eOl. M.lO, m omi· 
Byi 64.00, 5'10 Iiaty .... tawu ruski. 103.10, ;;'1, po. 
irCHa Ilremi.owa z IBM roku 177.60, takaż z 1866 
r. 160. - , akcye drogi iel. war .awsk ..... i .. lerwu.j 
2Oł.50, akoy_ kredytowe aQstryaekie 1G2.00, akcye 
W&ri!&l\w~kiego banku bandlowei" S.~.75, dyskonto· 
wego 76.00, dvilkbnt.o niemiel'ltlego banku państwa 
3°J. ~'1watne l~I, 't.. 

"l .. tY_, 2 lIpu. Puiy.aI<a n' .• b • 1889 rokll li 

I 

em. 00'/" 2"/. KODlOle angielBk.ie 98\1/". 
Warn awa, 2-go lipca. Targ na plaeu Witkow· 

skiego. Ps.enica sm. ord. - -, pstra i dobr.. -
- -J biała 585- -, wyborowa - - -, żyto 
....,.borowe ł35-440, .rednie - - -, "adliw. 
-.-, jęczmień 2 i H rzęd. - - -, owies 290-
31a, gryka - - - , rzepik letni -, .imowy -
- , nepak rap. zim. 630- -, grOllh poluy - -
- , enJirowy - - - , fa.sola - - - zt\ korzec, 
kasza jaglana - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - .. pud. 

Dowieziono pszeniey 150, żyta. 3.1)(), jęczmienja 
-, 011'11& 50, grOllbu polnego - korcy. 

Warazawa, l·go lipca. Okowita 78% lO akcyt .. 
po k. 9'1.'/Q' Sto.unek garnca do wiodrl\ 100-307'1,· 
Hurt. skład. za wiadro kop. saó'-838', za garn. 272 
-273. Szynki za wiadro kop. BiS - 851, za garDle, 
276-277 kop. (E dOlI. na wysch. 2"/0 ), 

- Peter ••• rl, 2·go li~ca. Łój w ,niej .. " ".50, 
Ps.enica w m. 11.50. Zyto 7.10. Owi .. w lU. 4.25, 
Konopie w m. 45.00. Siemie Iniaue w m. 13.75. 
Oieplo. 

Berli., 2 lipca. Psteniea 178-192 uo. Ii~. 187.75, 
no. list. ~nd. 186.00. Żyto 142-152, na lip. - .-, 
na lip. Sler. 152.00, ll& list. gr. 158.7ó. 

L1n,,"I, l·go lipca. Sp1'I\wosllanie koóeowe. 
Obr6t 10,000 bel • tego na opekulacyę i wyw6z 1,000 
bel. Stale. lIill.dfu.g amerykańska: na na lip. sierp. 
- - - -, na. aier. 6'/", sprzeuawcy ł D& si rp. WlX. 

- - - - , na wrres. - - - - - , na wrz . 
pat{\. lilii nabywcy, na pa.Żd. li.st. - - - -, UI\ 
list. grud. 511/22 SprzedAWCY, na gr. 8t.yC. 5u/ił eena, 
na stycz. luty óaaj" cena.. 

HIvre, 2-go lipca. K .. wa good average • o.ntO_ 
DA lip. 85.ro, 'u. wr.. 86.25, u.. grill\. 87.25 
atale. 

New·York, l lipca. Kowo. (Fair·Rio) 16'1 .. Rio 
:i 1 low or<liuAry na sierllień 14.0"2, nR. pa.ź(łz. 
14027. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

l}>. K. i l. 8. Propozycy~ panów z wdzięczno· 
!leit przyjmujemy; dyllkrecy~ DAjśeiślejszą przyrze· 
kamy. 1.'0, o co panom chodzi, będzie zaprowadzone. 
Pierwsze wiadomości Otl'Zym.&liA:my przedr.em z in· 
nych źródeł, a jednej nie mOŻDA było zakwalifikl>­
wać do dhiklL Honorarynm--do osobiatego }}orOzu­
mienia się. 

TELEGl\!MY G1E,tDOWE. 

Giełda Warszawaka. 
"~ądano • końeem giełdy 

Za wekale krilkoler,,!inowe 
na llerlin za 100 mr. 
na Londyn "" l Ł. . 
na Paryż za 100 fr. 
Da Wiedell za 100 6. 

Z. papiery pahtwow •. 
I.isty likwidacyjne Kl'. Pol. 
Ruska pożyczka wschodnia . 

., 4'/0 poi. wewnz. r. 1887 . 
Listy Zl\St. ziem. Seryi l . 

" r_" V. Listy zast. Dl. wor z. Ser. I . 
n" '0" V . 

Listy zast. m. Ło,lzi Seryi I 
.. n . 
., lU. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz 

,. ... na. _lostaw • 
Dyskonto prywalne . 

Z dnia 2 Z linia 3 

48.0.'; 
9.78 

38.95 
82.00 

88.2.; 
99.40 
84.35 
98.35 
97.05 
99-
95.30 
9525 
93.50 
93.-

208.25 
2Oi.75 

1'1,°'. 

48.25 
9.82 

391r; 
82.85 

88.30 
99.4U 
SUli 
98.50 
97.10 
98.7~ 
95.30 
!la.5O 
93.50 
~?.-

208.75 
208'50 

1'1.'1. 

Monety I banknoty : Not. urzęd. Not. uieun. 
1mperyeJy i pIllimpery.ly iad. III. 
(Emisyj 17 grudnia 1885 roku)' 774 
.Pólimperyały stare . . . 
Marki niemieckie 4S ", 
Austryackie banknoty. . . 82", 
Franki . . . . . . . . 39'" 
W""tość robI .. kred. w 1I0cie M" 
li IIpony celne. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚC I. 
MaUe"tw. zawarte w dnill 28 i 30 czerwca: 
W partJIi katolickiej 13, • mianowicie: Roch 

Nalepa z Antoniną C,.glak, llichJLł BllIuiorek z 
lllaryanu& Jarzębskl!, Wawrzyniec Kwaśnie ... ki 7. 

ldaryallDlt Kobz&, Tal!ensz Link z )faryanną Ro· 
aińJką, Piotr Kalinowski z Brouisławą Aleksaudr .. 
Janasz, MicheJ Jarz"bski z Franciszką Rychliń.ka, 
Adam Dąbrowski z ~tarya'IDa Knszczyuską, Kaz[· 
mierz Uieszkn.ła z illll.ryallua Małolepsza. Bronisław 
Wawrzyniak sMaryann. So.opczyk, Ed\val'll Th~­
ńcht 7. Pauliną Hampe!, Stani.ław Bła •••• yk 7. 
Zofia XiewiadoUlllk,!, Jó.ef Wacker • Matylda 
Kircfmer. AntODi Krasowiak z Konstaoeyą Mf\Słow: 
ską· 

W parali ew .. ,ielicklej 4, a mianowicie: A,lolt 
Jau lVagner z Lndw~ Albrecht, Robert Alwu. 
Wagner z Jó.efin~ Elzb,eL~ Scboeiller. Karol Mat'· 
ke z Bertą Siebert. Ferdynand Wiesner .. )Iarn 
Hermana 

Slarozak ••• ych l," mianowicie: !Iosiek Rnbi -

nowł:.".rl,D:i7u ~1ł~0 czerwca: 
KatoUcy : dzie.i do lat 15·m zmarlo :l5. \V lI\) 

liczbie chłopców 19, .uiewez4t l", ,Ioro.lycll i>. 
.., tej Iiczb,e męke.ym -. kobiet ~... mio.no­
wicie: 

Zofi .. Wojtasik, lat 19. Katarzyno. Dl'Obnieka, 
la. 48, Paulina :Mor, ... I, lat 28, Hałgorzata Ci.ślik 
lat M, Antonin. obieraj, lat 22. 

Ewa.,_licy: dzieci do lat l5·tu zmarlo 5, w lej 
liczbie chłopców 4, .uiewcząt L. dorosłych 2. 
w tej Iicwbie mężczyzu L. kobiet l, a mian,,· 
wieie: 

Gnsł.l\_ Adolf )linke, lat :lil. Panlina Jn lyna 

RiP~~-:oz:kt.:i: dzieci do lat 15·tu :unarło 2 
." tej liczbie chlopców ~. d.ie"cąt -; 1101'0 lJ'tb 
2. w tej liczbie męiczyzn l, kobieŁ l," miano· 
wicie: .. 

!jzyk Golbelf, lat 67, Fo.jga Frajer. lAt IW. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
U.l e l Polakl. K. ilberholu, J. Mtnd.I.­

berg, J. Baumritter z Warszawy, K. aniewfdd 1-
Wło ze.o ..... , O. ll_ten z Bulina, )l lVi .. nilk z 
Ri .. ły. O. Rall • Berdyuowa. 

ł';~ ... u) U _tel. II. Alebenko I. Charko"., H. 
Kempnu z Płock.., A. Rtltfer • Lip !uL, M. ~IfMl­
gow Z S<boj.ka, G. BlIksbaom z &';I\ll,urga. M 
Laudruann z FlIrth, J. Tnlrzyiski .. 0,\. ~. W. Re,. 
manow ki • W .. u wy. 

:Ił U7 ozmn,'IK LODZK1 

RtlZ~AITOŚOI. 

II! ~. ~.) 

..... . " .... .... 

• 

"'" . .. 
"" ...., 



4 DZlENNm t.ÓDZKI. 

o G Ł o SI l' Z E 
Nauczyc'lel z wy ... ym patentem, 

przYl]lOlIabia młod,iei 
do egumin6w apeoyaJ.le z aryt.etykl, ~ortepl· an algebry, geollelryl, oraz języka rOIY)' 11 ~ 

W ogrodzie Sellina. aklet
o
. l. Wyszkowsłd. ~ca O~odowa, dom Su~ XI 295, 

_ . l' 889 ol Przejazd Nr. 1336 dom W. Trtbesyń- Olleszkarua 6. 1085-2-1 
We czwartek, drua 4 Ipca l skił\i vis.i-vis katolickiego koScioł ... 

Przygody poślubne 106ó-1-1 nWI' O Irlac'10 
LA DSZTURMISTY W SZIOLE REALNEJ U l ilU 

Farsa,,: 4 aktach,. z fran.cu kiego, J. MEJERA raIJowe powolIowe 'fola-
zlokalizowana pIZ~ Dl. Jana przy ulicy Wscbodniej .' 80. de natychmiast do sprzedaula. 

Jakubowskiego. Lekcy. wakacyjne rozpoczynają WiadomoŚĆ w administracyi 
si~ we czwartek, dnia 4 IIPC

1
':is7_S-1 ,,Dzierulika... 1071-3-2 

T eatr Łódzki. JEST DO SPRZEDANIA 

I~W!~~"O Dre,;a żel. fabryczoo- IJódzka. 

:Ni 147 

N I A . . 

W a.dm.i.nistracyi "Dzienulka Łódzkiego" są do 
nabycia 

Szeinaty do zapisywania 
wypadków w fabryae. 

z powodu o'wiadczenia odbierającego 

TłómacZeOl'a do wekslI' Tow. Nadieida, o •• gnbieniJl dnplikat6w ~~o-oooodł-t " listów frachtowycb mi' 17Qł.7 I 142 na .. l1łJ. 

~ ~~~:EE * T o.warzystwo drogi ~elaznej 
O[róu B~nuorfa. 

r~coWNlA ~:~~;;:'d=~: * W ars Z a ws ko · T m SD o l s ki ~'i 
UBIOROW DAMSKICH ładuy' mają~ ziemski, włók 11'/.. zl\1ladamia. że eksploatacyę pozostających. dotychczas 

Początek o godziu1e 8 wieczorem. hl I k ki . G:leba pSZemIi, ~ wysie~em psza- w dzie!'żawie Banku Handlowego w Warszawie 
Wejście 20 kop. TIzieci placą po- .. ' JU oms eJ.. rucy korcy 70, zyta. 5:>,. r~ep~u .tIaa-Bzynów Tranzytowy"h, przy stacyi Pra-

łowę. 1084-2 przYJmuJe wszelkle obstalunki I wy- mórg 15, bez serwitutów I rue~- ga drogi żelazuej Warszawsko-'I.'erespolskiej położonych 
------...:.------Ikończa takowe podług wszelkich ków. Dom murowany przy SZOSIe, 
Młodzieniec wymagań. . od kolei wiorst }I/ •.. Gotówki po- z dulem 1 lipca roku bieżącego przejmuje na siebie i 

. . Ulica Widzewska XI 14. trzeba. ~5,~00 r8. '\YladOJ!lOŚĆ: W. , Z/lrZlłd tychi" Magazynów powierza , 
~tóry. ukon~zy~ 4 )das, w~adaJący 1069-3-1 ~zyński na stacyl ko~el W)IXSZ'- Agentowi Handlowemu dfogi żelaznej Warszawo ' 
Językiem rueOlleckim, moze bydź wled. Baby. 10.0.8-3- 1 sko-Terespelskiej 

przyjętym zaraz do interesu ha.n:-I f.'~O<)C:::)C><:>C:>C:>C.c~OiC)C:>C:><::>C::ME!:\1 
dlowego jako uezeil, z pensJą. II p a n u Mak~ymnianowi, 
nik~:,i~doOr~~~ :. ~~akcyi l'O~3~ O · OWO D (1PBDYCYJN· y . Rej c h m a n (W.fasciclelowl firmy 
mAr Młody Człowiek, DOM ZB Z -nKll mao" Królewska Ni 6y, .. @IIlte~Buer ~ ~ejt1h-
posiadający patent dojrzałości po- do którego po wszelkie objaśuleula Magazynów dotyczą-
szuk1\ie lekcyj. Korolec et Kopeć ce, . ZW}.·acać ~ię nal~ży. ' 

Adres: Wogner w Piotrkowie, Nadmieula się przytem, że obowiązujłjca do dul1 l liPca 
Aleja Aleksandrowska, dom Kępiń- ~lT O~TROWCU, gub, Radomska. r. b. taryfa opłat w Magazynach Tranzytowych, z dula. 3 (15) 
skiego. 1079-3-1 f T Q paździerulka 1885 r., utrzyma.ną. zostaje w swej mocy az do 
mAT" "ł d C ł . k Kupuje i przyjmuje w komis zboże za lo;. komisowego i 3 rs. dalszego' zawiadomienia. " 10'73-3-2 

. .IlII, O Y z OWle , od wagonu za ekspedycyę ze wszystkich stacyi drogi żelaznej 
posiadający gruntownie język nie- Iwangrodzko-Dąbrow8kiej. Przyjmuje zamówieula na pszeni-
Julecki, może znaleść Julejsce nau- cę do siewn SandoJulersk,ą z najwięcej renomowanych gospo-
czyciela przez czas wakacyjny, na darstw. Rówu!eż zajmuje się ekspedycyą wszelkich towar9w 
wsi. Zgłosić się proszę do W -go ze stacyi Ostrowiec, po cenach umiarkowanych. 
Bronikowskiego w Pas'l.i:u, dom 1087-3-1 
Meyera. 1082-3-1 

UCZEŃ -" 
klasy. VI .tutejszego gimnazyum NIE MA BOLU 
pragnIe udZIelać korrepetycye oraz KTO UŻYWA 
przyspo~abia d? gimnazyum podcza~ Eliksirn' '" ielebnych 00. Benedyktynów 
wakacJ]. WIadomość w redakcJ] . 
pod lit. L. M. 1086-0-0 Opactwa w Soulac (GIronde) 

wynaleziony j313 J?1Zez lrzeora , 

PRYWATNA SZKOtA III-klasowa Nagrodzoly ZłotelDl~D~.~a.1 w Br.~lł88Ór~·id w Lo.dyale f Sil 

z 6-letnim knrsem 
podziemIe użycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch-
w Z"ierzn uleulu zębów, którym nadaje alabastro-

Mam honor zawiadoJulć Sz. Pu- wą bialoMć, wzmacnia dziąsła i odświe-
bliczność, że zapis uczulów do szko- ża wyborule usta. Jest tQ jedYne le-
ły mojej odbywać się I\ędzi!\ codzien- karstwo, które skutecznie leczy ból 
nie od d. 20 lipca (1 sierpula) 1'. b. zębów. 

Do szkoły wstępować mogą chłop- Oddajemy prawdziwą. usługę naszym 
cy od lat 7. Zakres szkoły wpo- czytelnikom; zwracając ich uwagę na 
wiada 4 klasom szkół realnych z do- ten starożytny i użyt~ny preparat 
datkiem nauk przyrodulczych. Przy o~le"szy z· Istllej,eyeb Śfollk6w leezul· 
szkole istuleje pen!lyonat. ezye., zapobleP!lłey wszelki. elerplr· 

Przełożony szkoły 010. zęb6w. 
Albin Kowalczewski, Oprócz eliksiru, wJ]'abi~y jest jesz-

kand. nank matem. Odes. uniwers. cze przez 00. Benedyktynów proszek 
1078-25-1 i pasta do czyszczeula zębów, które _______ -=-~ ___ ._.I rówulez nabywać można we wszyst-

Lekcye przygotowawcze na mOJeJ kich znaczulejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów . t' apteQznych. Agent główny l!iegoin, Bordeaux 106 & 108 Cl'oix pensyl prywa ne J de Seguln. ' • 000-0 

rozpoczęły się 1 lipca nowego stylu. 

111.. Berlach, mT N· O W OŚĆ ""'Q 
ulica Piokk.owska ~i 108 nowy. 

--=G.ABIN==='E~0~75-3-~3 1 W Muzeum Bozwa 

drukarni "Dziennika .Łódzkiego' 
są do nabycia 

ksi ąż~i f~b·rycźne 
I 1 do zapisywania .rnałoletulch robotników, oraz 

KSIĄŻ' ~I 
do zapisywania. dowodów legltymaeyjnych robt· 

tolków. I 

1$0 leop~ ',·attl, tygo",'niom,a. 
• ! 

Niulejszem uwiadamiam SzanotwDą PulJlicŻDOŚć, 'że otrzymałem 
I wy.flłczn• 8przedaż ory"inalnycll I 

Ameryk. wyżymaczek ,.Emp:re" 
z domu handlowego E. Trepte w 'Var8zawte i ia.ko~ 
we za gotówkę lub na, raty po 50 ,!l:Op. ty~odulowo sprzedaję. 

Z uszanowa.ulem •. 

Ą. 'DIERING, Optyk 
, ul. .l"iot.rllow8ka Nr. 'f' .. 1, 

dentystyczny J. Haberfelda 
z dulem 1 (13) lipca r. b. 

przeniesionym zostaje 
do domu Sz. WIśllekiego róg ulicy 
Piotrkowskiej I ZlelooeJ (gdzie fry­
zyer Knłakowski) w hraJul~ na 2 

przy oll.,y PRO~&DOW &.J. 

Je~zcze przez nikogo doŁlłd tutaj nie pakazywana 
~~~~~".~"'~~~ i..., ,.,.~. . ~UhlA~ 

Przy moim Magazyp..ie Konfe cyi damskiej, Ił' Warsza'wle 

piętrze. piękna GAbATEA 
W gabinecie moim przyjmować bę­
dę jak dotychczas od godz. 9 do 1 
i od j?, do 7 po poŁ, biednych bez- marmurowy biust ożywlaJlley się w OCZAch widzów. 
płatule od a do 9 rano. Operuye W'dzi ć . codzi . od dziD 5 ludul d odzi 
i nadal wykonywać będę bez bólu I e mozna e~e go y po .po u o g uy 
przy po.o~y Ueuku lZot. (~az roz. WleCZOl'em, co pół godz~y. 
wesel~lłey). 1019-0 CENA wej§cia do muzeum kop. '0. dla' dzieci KOp. 10, z prawem 

b
, l oglądania pięknej GALATEl. Wstęp do oddzlałn anatomlcznego 

Wielki wv or t1 ster, w Piątki wył,CZ!lle dla dam. " 
kry •• tałowych w r~acb i be.". ram, kon· Katalogi w ruskim, polskim, uleJuleckim i hebraj skim , językU. :' 
lolek z marmnroweou plY~&Dl1 • bez, nad· JIIuzeum pOZ08U' e W ".odzl Jeszeze '''Illo .. r ..... z ' 
... dł do składu galanterYJuego " b d ........ d.1 ' ........, ) 

przy ulicy :IIarsz&lkowsUej XI 129 od lat 1;0 istniej ącym, ". . 
otwieram dnia 1 " 'rzesóla r. b. " . 

SPECYALNY WYDZIAŁ, 

dotąd nigdzie jeszcze 'v kraju nie egzystujący, 

szta.łcenia. kobiet ·na. dy,ek~ysy i 'Z~~dza.je,Qe ;,. 
• " 'ł za~l~~ów ',llrawleezyzoy dd.skleJ. ' .. 

;redlloroczna praktyka pustawi w mołnol!ci kobiety do .ar.~dzania 
samodzielnie ~ierw~zorzędnemi· .magażytHLmi . ' " 

iIletQda l kr~j wyłłczoie 'pary'zk.. Liczha ~raktyk .. tek . ograoiesona 
;allil.ych obj"'niei> i 'Tarunk6w udzielam: Ml&rszałk.".ka li 129. • 

. \ e~anisła wa Dales~yńska, 
Wl~~cicielk& iIlagazynu Konfekcyi damskiej i KOltyu;"erb T~'atrów R~ądo-

wych Warszawskicb. 1000-2-2 

"~~ ~' Itl1-0 Ludwłk. H e Dle. es.. ar ~ __ ' .1 '/I ' 

Wydawca Stefan KOlluth. - Redaktor Antoni CboaI,towlld. ,/(oaBO.leso ~eB9ypo~ 20 blBII 1889 l'. W drukarni "Dzi~n~lka Udzkl'D~; '. 

• DZ1EN1fIX tÓDZltT . 

o G 
Teatr Łódzki. 

II' ogl'odzie &lllin". l:~~~~~~~dl;;~~~~~~:r: WII U1II·ulek. wu. 4 lIpt"a 1889 

Przygody poślubne 
LANDSZTURMISTY 

Fana 111" • 

O[róU B~ndorfa. 
WIEClORY IO!YCllE .... 
ork ie8try pod dyrekc.,.. kapellUj-.... 

li. KIlZYSZKOWSKlY.OO. 

E MA BÓLU ZĘBÓW 
Itru UZ1"WA 

El1 kJ1lrtl ' '' l e le bn1ch 00. B e netl1 kl1 n ó W 
Oflactwa 'Ił" Soul" (GIroade) 

' '!''.:..'':'' 1313 .c.r:::::. 
XalJłMlnl :&oI.Le_1 -eOlU1 w " _UlW t8Sł r. I w \oIHJlr. 

kIlk, 
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W ad .. iIiliitT&c:J"i ,,Dzjewrlb LMlkiq:o" .. 11o ... "" 
Szematy do zapisywania 

wypadków w fabryce. , 

są do nub)'cia 

książki fabryczne 
(io UPLsYW&lllll mll)olełnlcll fflbotnlkłl'lr, orp 

KSIĄŻKI 
uplsylUnla 

,-al.a 

Sun0!.D\ PlIbllrino6t, te otrs.flll&łea 
"pł'Zed,,~ o..,. .. lnalnlcll 

Ameryk. wyżymaczek • .EmPire" 
Lekcye Pn.Ygoto",.weze na z domu haudlo",'ego 1:1. Tre pIe w " 'a n &awle J tul)' 
pensyi prywatnej we za gO~""kli 1\111 na r;at, po zoo~~r::\o"" rprv.dajł. 

rozpoczęlyalę llillta 001l't(O . .. ;,.1------------------1'1' A. DIERlNG, Optyk 
!!L. BerlacllJ mF N O W OŚĆ -q 7"11--,12-11 ' III . ..Plol.rkow,IID Nr. ",. 

Wia """""'"'. ~IW Muzeum Bozwa 
p .... ,.. alift,. PROJlEIi&DOWEoI . 

J~ pn.eI nikogo dottd tutaj aJ, pakuywaaa 
,nT 

ot ... ie r .... dnia ' 
SPECJALN'f' WYOZIU, 

dotąd nigdzie jeszcze w kraju nie ,g,:~:J'IICI,j 
~,IZIAlI:onis. kobiet D' dyr.klrysl i 

, lAUd'.· lrn1enJlI, .uut;id. 
JooI_ ,"'-'Ilt~ ,...~..r " .. łao6ri koL!~ll. "" ~ 

_odoL"OII.IIorw~ •• 1oI -..,u1"."1. 
lIlelOlła \:",j "slłeuh pUyUl. LI.bo. 
lILLłuJd! objf.!lIoe6 L "U1łIIk6. 1HlII ..... ' 

S~aDi8ława 
~b",u~, . 

" 
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